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Z Warszawy d. 16 Stycznia. 
Rozprawa : o sztuce pisania, czyn 0 fiylu 
czytuna na publicznem posiedzeniu Aro- 
lewsktego Warszawskiego Towarzy iwa 
Przyzacioł Nauk dnia 7g6 Stycznia r. 
b. przez JW. Stanisława. HH-ahiego Po- 
tockiego , Senatora Wosewodę, Prezesa 
Rady Staru i Minijirow, Dyrektora 
E iukacys Narodowey, Mommendanta 
Sener alnego korpusyw Kadletow, Człon- 
ka Towarzyjlwa Królewskiego Przyia: 
twt Nauk. Orderow Polskich i devii 
hvnurowey. hatwalera, Ge. 
Doświadczoną oddawna była moc wye 
mowy, kiedy sztuki pisania ludzie ieszcze 
nieznali. Panowanie wymowy ielt iak 
Świat dawnym, sztuka dobrze pisania do- 
piero się w oświeconych wiekach ziawi- 
ła. Zaledwie Stworca rozwiązał ulla 
człowieka, a iuż pierwszy co do żywych 
namiętności połączył, organa giętkie, pred- 
kie wyobrażenia, ton Żarliwy , gefta po- 
ruszaiace , płyona i brzmiącą mowę, wra- 
Żaijąc winnych własne czucie, rządził nie- 
mi słow potęga. Czegoż nadto trzeba , by 
WeTuszyć i przekonać gmin słuchaczow: 
czegoz, by zachwycić i pociąanąć wiekszą 
Część ludzi? Lecz dla matey liczby tych, 
Mórych rozum ieff mocuvm „ smak deli- 
Katnym , rozsądek wybornym, co się nie. 
zwcda tonem, poftawa i próżnem słow 
brzmieniem, trzeba rzeczy, myśl, przy- 


czyn, trzeba umieć ie przedfawić, cie. 
niować, urządzić. Nie dosyc ielł uderzyć 
ucho, zaprzątaąć oczy, trzeba działać na 
duszy, i dotchaąć serca mowiąc do rozu- 
mu. Wtem trudna pisania sztuka polega, 
tem się ona rożni:0d przyrodzoney łatwo- 
ci mowiemia, właściwey wszylikim cza- 
som i wszyfikim barodom wymowy. 

Mieli więc ludzie wzary wymowy, 
kiedy niemieli i iednego znaku do przesłas 
nia ich potomności.  Zdołała ie w praw- 
dzie dochować niekiedy tradycyyna pa- 
mięć kilku pokolek , a nakoniec własne» 
mu, lub obcemu alfabetowi powierzyć 
lecz ten an rzeczy niewyłączaiący w ymo- 
wy,, poprawności (tylu niedozwalał, za- 
chowany widocznie oswieconym wiekom. 
Do nich ftył należy, Jelt on tym porzad- 
kiem i ruchem, który myślom naszym na- 
daiemy. — Jeżli myśli są mocno połączo* 
ne, ieżli ściśnione, fłyl będzie tęgim i zwię: 
złym ; ieżli zwolna po sobie naftepwiące, 
spaia tylko słow pomoc, fakikolwiek mo- 
że bydż ich dobor, fłyl fianie się rozwle- 
khłym i stabynr. 

Sty! wymaga połaczenia i rozwiniecia 
się wszyltkich władz poiętności człowieka; 
bo dobrze pisat ieft to dobrze myśleć, do- 
brze czuć i dobrze wyrażać, ief wraz ro» 
zum, duszę i smak posiadać.  Doświad» 
czenie, przepisy i nauka, wydoskenalić 
iedynie te przymioty mogą, których næ- 
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tura kładzie w nas szczęśliwe zawiązki. 
Pierwszą zasadą Sztuki dobrze pisa- 
mia, ie dokładne rzeczy uporządkowa- 
pie, które gruntowney iey znaiomości i 
pilnego nad nią zalianowienia się wyma- 
ga. Drugą ieft dobor Hosownego tonu, to 


jel wysłowienia iak naywłaściwiey i ray: 


iaśniey rzecz ọ ktorą idzie wylławiaiące- 
go. Stopień posiadania tych taleptow, Ra- 
nowi miarę piękności lłylu i biegłości pi- 
sarza, 

Lecz nim się daley zapuściemy w roz- 
bior ftosownych do tego przepisow, pale- 
Ży uczynić sobie wyobrazenie podziałow 
fylu przyfosowanych do wszytkich ro- 
dzaiow pisania. Trzy ich zwykle licze- 
my : ttyl prelty „,ftyl środkowy czyli miér- 
ay, Ry] naywyższy czyli szczytny. Tea 
podział z natury wyięty , ieft zgodnym z 
tym iey porządkiem, co od rzeczy pro- 
Rych do ozdobnych, a od tych do nayzna 
komitszych i naywspanialszych ;,rowadzi; 
” o nas nayprzod sęzykiem niewinności , na- 
fiępnie potrzeby , nakoniec variis uno- 
szących żądzy mowić uczy, 

Opowiadanie zdaie się OT szczegól- 
nieyszym przedmiotem pierwszego rodza 
iu tylu. Jasność, proĥota i właściwość, 
są jego znamieniem; nie ieft on nieprzyia- 
cielem ozdoby, ale ią skromnie wybiera, 
fiąrannie wszelkiego unikaiąc wytworu, 
Piękność iego, nie ief śywa i świetna, 
lecz słodkai wiłydliiwa. Towarzyszy mu 
nieiakie zaniedbanie, co wdzięk iego po- 
mnaża. Niewinna myśli proftota , czyflość 
ięzyka i pewna wyborność czuć się wię” 
cey iak doftrzedz daiąca. Nie widać w 
nim tych wyszukanych figur, które sztu- 
kę iawnie ozuaczając, zapowiadają, że 
mowca chce się podobać. 
wem ftył ten jef iak owe domy, których 
wygoda, czylłość i smak dobry , sowicie 


Jedaem sło- 


~ 


wynagradzaią obcą im wspaniałość i wy. 
twar. 

Środkuiący rodzay fiylu, nie ma ani 
prolioty pierwszego, ani mocy oftatniego, 
więcey obfity lak profły, iet mniey wy- 
niosły iak lłyl szczytny. Przypuszcza on 
wszyfikie ozdoby sztuki, lecz płynie w 
środ nich wolniey iak szczytny, który w 
byftrym swym biegu wszyfiko porywa i 
unosi. 

Nakoniec trzeci rodzay, szlachetpy, 
bogaty , otfity, wspaniały, ief ten ktory 
szczytnym zowiemy. Używa on tego wszy» 
fikiego, co ma wymowa nNaywyzszego, 
naymocnieyszezo , nayozdobnieyszego da 
uderzenia umysłow ; szlachetności myśli, 
obfitości wyrazów , śmiałości figur , żywo- 
Ści poruszeh. Ten to rodzay panbiący 
niegdyś w Athenach i Rzymie, rządził 
nieraz Grecyą i światem. On piorunami 
Demosthenesa wymowy obalał głębokie 
w uściech Cycerona 
hamował miecze, gasił pochodnie „w zbro- 
dniczych Katyliny ręku- | 

"Rodzay proty płsaala acz nayłatwiey- 
szym zdaie się, cięzkim ief pader, , Zbli 
żony do natury, mało się na pozoi Oddąe 
la od pospolitego sposobu mowienia. Sły- 
sząc go, lub czytaiąc człowiek naymniey 
wymowny , mniema że iefl w fianie tak 
mowić lub pisać. Lecz obala ten błąd do- 
świadczenie 1 uczy, że niemasz jnic cięz- 
szego, iak mowić gruntownie, a przecież 
tak naturalnie, iżby każdy mniemał, modz 
To co lone sztuki ma: 


Fiiipa zamysły, on 


toż samo uczynić. 
ią naywyboroieyszego , zwykle naywięcey 
się oddala od  poietuości powszechrey , 
kiedy w fylu zbliżać się koniecznie da 
niey powinno, nie dla tego by dyl mowił 
ięzykiem ludu, lecz by unikał wyrazow, 
zwroiow , myśli, które przez zbytnie wy- 
szukąnie „lub wyniosłość, ciemnym go i 


M 
niezrozumiałym czynią. Właściwie roż- 
nicy ftylu od proftey mowy, nie ffanowi 
rożnica wyrazow , bo ie mowa powszech- 
na iak fyl nayfarownieyszy w iednem 
czerpalą Żrodle, lecz przez sposob któ 
rym ich używa, pizez układ który im 
daie, umie biegły pisarz, wydobydź ie z 
pospolitości, i nżyczyć im wdzieku i wy- 
borności tak naturalney , iak łatwey, że 
tym pisać fłylem, kazdy saadnem mnie- 
ma, mało kto zdoła. 

Wcale rożni od przepychu i okazało- 
ści tych pisarzow, którzy tylko rozum 
swoy bkazać pragna, dawni ukryć go szu- 
kali. Nikła pod ich piorem sztuka, która 
iak tylko ieli widomą, sztuką bydź prze- 
fiaie. Ztąd nieiakie zaniedbanie ktore nie 
Fazi, bo oznacza pisarza więcey rzeczami 
iak słowanii zaiętego.. Ziąd ta polać skro- 
mna którą dawni zachowywali przy wlię- 
pach do mow swoich, wiłylu, w wyra- 
zach, w myślach, wtonie, nakonies w 
gelfiach samych. Nie wdzieral. się oni 
gwałtem do przekonania, lecz. ftopniami 
osiągnąć go szukali; nie ofirzegali o mocy 
własney, by się przeciw niey nietrzyma- 
no na firaży, nie rozwiiali z począrku 
przed bacznym słuchaczem zawsze podeye 
rzaney sztuki, lecz przypuszczeni do zau- 
fania, tem pewniey wpływali całą iey 
mocą na umysł iprzekonanie iego. Wsze- 
lako prawidło to nie iel tak ogólnem, by 
zupełnie wyłączać miało sposób przeciw- 
hy, mianowicie tam gdzie z góry uderzyć, 
i zadziwić trzeba słuchacza, gdzie raczey 
zdobydź iak otrzymać przyzwolenie iego. 

Prollota fiylu polega w pewrym ro- 
dzaiu niewinney wyborności, która się 
właśnie dla tego podoba, że się podobać 
nie ara, a przynaymniey usiłować się: 
niezdaje, Jel ona obfitą bez zbytku , rzą- 
dna bez skrzętności, piękną bez sziuki, 
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wdziękami natury zdobi ią lekka ręka 
smaku, szaty iey nakształt (fiarożytnych 
oznaczaią piękną pofiać ciała, (krywaią 
nagość iego, lecz nie przekształcaią form 
dolftaynych. Nakoniec nic przyiemney fly” 
lu profłoty lepiey niemaluie, iak ten szczęe 
śliwy wyraz Horacyusza ; co się dla niey 
utworzonym zdaie: Simplex munditis. 
Całkiem należą do fiylu średniego te 
kwiatv, te ozdoby, których [tyl profiy 
tak skromnie używa; w nim bowiem ja- 
śniejie wymowa w całey swoiey okazało- 
Gdyby celem piszącego było, żeby 
gò tylko rozumiano, dość by mu rzeczy 
po profu, byle iasno przedfławić; lecz 
celem iego iefl przekonać i dotknąć, cze- 
go dopiąć Niepotrafi; ieżli się podebać nie 
zdoła, chce on doyśdź do' rozumu i ser. 
ca, ale do nicht niemasz inney iak ima- 
ginacya drogi, przez nią przechodzić trze- 
ba i własnym do niey mowić językiem. 
Język ten składa się z figur i obrazow, 
bo to ią tylko dotyka, co się iey czuć 
daie, Przyjemność pomnaza przekonanie, 
mowi Kwintylian i skłania słuchacza: do' 
wierzenia temu co go bawi. Nie dość 
więc na tem by pismo iasnem i grunto- 
wnem było, winien mu Ryl dodać blasku, 
bez którego gasną inne iego przymioty. 
Tym tylko sposobem wraz rozumowi i 
imaginacyi dogodzić się może, oddaiąc 
pierwszemu w podziale prawdę myśli i 


ści. 


gruntowność dowodow, ktore są zasadą 
rzeczy; poświęcaiąc imaginacji piękność , 
delikatność, wdzięk obrazow i zwrotow., 
zgoła to wszyfikó. z czego się składa 
zwierzchnia pofłać pisma fiylem zwana, 
(Reszta potem.) 
Z Gdańska d. 6 Stycznia. 

Pod dniem dzisieyszym óżńaymione 
tu co naltępuie « 

Gabernium Gdańskie. ` Rozkaz dzienny 

j) 
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pod 1, 6 Sheznia 1813, 

Wczoray rozpuszczoną na giełdzie 
zofłała wieść, iakoby u Jeneralnego gue 
ternatora złożona była rada woienna, w 
którey było pytanie czyli warownie Gdań. 
ska wysadzone bydź maia lub nie pro- 
Takowe wieści wymyślone tylko 
bydź mogą od niewiadomych lub zlechę: 
tnych ludzi. 
tem z wielkiem zadziwieniem, iż niettó- 
rzy woyskowi zdawali się tey pogłosce 
wierzyć.  Warownie nietylko mie będą 
zburzone , ale owszem, iezeli się nieprzy: 
iaciel do nich zbliży, do ofiatniey chwili 
bronione. Będziemy się, ieżeli tego wy- 
padnie potrzeba , nawet w murach Gdań- 
ska bili. Nic łatwieyszego iak w szczę- 
śriu okazywać przywiazanie do swego 
Monarchy. Osadzie Gdańskiey zoławio- 


chem. 


Gubernator dowiedział się o 


ne je okazać w terażnieyszym czasie | 


pańltwu i iego wysokiemu Naczelnikowi, 
iż nic iey męztwa zachwiać niezdoła, iże 
w każdym razie bronić będzie ważnego 
iey wierności i honorowi powierzonego 
miaa. Chociaż żywioły ściemni na chwi- 
lę gwiazdę, odzyska ona. w krotce znowu 
swoią świetność i orły Francuzkie pokaża 
się grożnieyszemi, niżeli kiedy były. Na 
przyszłość każdemu, który podobne wie- 
ści rozsiewać peważy się, będą pod czas 
parady woyskowey włosy obcięte i zhań- 
bą będzie z mialła wypedzony. 

Jenerał dywizyi, adjutant N. Ce- 
sarza i Króla, Jeneralny 'gu- 
bernatur Gdanska 

7 (Podi) Rapp. 
Z Paryża d. 5, Stycznia. 
Wczoray w niedziele, d. 3 Stycznia, 
przyjął N. Cesarz po mszy w sali trono- 
wey izbę rachunkowa,' radę szkoły gło- 
wney, sąd Cesarski Paryzki i inftytut va- 
rodowy, które z zwykiemi obrzędami 


Y 
wprowadzone hyfy. 

P. Raynewa', pierwszy kancelifa do 
spraw zagranicznych, pod 4 „miniltram. w 
radzie anu dawney Monarchii, i korre- 
spondent gciey klassy inflytutu, umart w 
67 roku życia. Zolławił on szacowną pa: 
miątkę dyplomatyka i publicylty. 

Xże Bassano, minilłer spraw zewnę:- 
trznych powrocił tu d. 1 b. m. D. 2 ze. 
brał sie senat dla obrania deputowanych 
do ciała prawodawczego. D. 3 odwiedził 
Cesarz skład min, lłudnia pod słoniem , 
giełdę i publiczne roboty w ftolicy. * Te- 
goż dnia deputacya od Cesarskiey akade- 
mii umieiętności w Turynie, z Frałata De. 
nina i Kawalera bctra złozona, miała 
szczęście otrzymac u Mona:chy audyen- 
cyą. 

D. 2 udał się N., Cesarz w towarzy- 
fiwie tylko W. Marszałaa pałacowego do 
kościoła Panny Maryi i pałacu arcybi- 
skupiego. 

+. D. 3 wydał Cesarz wyrok, mocą 
którego ciało prawodawcze zwołane ieft 
na r Lutego. 

'Wczoray matematyczna i fizyczna 
klassa infiytutu odprawiła publiczne “pos 
siedzenie, na ktorem PP. Delambre ' Cou- : 
vier i Delambre czytali pamietnik; o PF 
Maskelyne, Pallas i Bougainville. P. Biot 
czytał rozprawę 0 nowo odkrytych przy- 
miotach fizycznych w częściach światła. 
P. Fryd. Tiedemann, praktykuiacy lekarz 
i professor anatomii w Landshucie w Ba- 
waryi odniosł nagrodę za rozwiązanie py- 
tania względem Echitow , Aferiow i Ho- 
lotheriow. Nagroda za galwanism ieszcze 
nie ief przyznana. Nagroda za naylepszą 
rozprawę o altronomii przyznaną zofłała 
Baronowi Lindenau , dyryktorowi gwiaz- 
dopatrzni w Seeberg przy Gota, z powodu 
iego Marsowych tablic. 
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Monitor ogłos'ł wyrok Cesarski prze- Wziąłem z sobą pewną liczbę ranionych 


pisuiacy środki, iakie maią bydź przeciw 
rodzicom i krewnym ukrywaiącym zbiega 
woyskowego przedsięwzięte, 
Miniflerium, unienne. 
M oysko Katalonii, 

Wypis z Uflu Sjeneroła Hrabiego De- 
caen, naczelnego wodza woysha Ka: 
taloaki, do Minefira woyny. Z Girony 
d.13 Grudnia 1912. 

JW Panie! Fo wyprawie Jenerała Du- 
mas przeciw obozawi pod Taragoną, 0 
czem zdałem iuz sprawę, trudniłem się 
opatrzeniem Barcellony w bydło. 
łem się oraz na nieiaki czas do Girony, 
gdzie obecność moia była potrzebna, czę: 
ścią dla utrzymywania regularney kor:e- 


spondencyi z JW Panem , cześcią dla upo-_ 


rządkowania interessuw wyższey Katalo« 
nii. Dałem zatem Jenerałowi Ląamarque 
rozkaz , aby przeznaczony do Barcellony 
transport posłał przez St. Celoni, dodał 
mu eskortę z 3000 ludzi, i wszyfłko tak 
urządził , ażeby tam na 12 b. m. lanat, 
Tymczasem dowiedziałem się, że nieprzy- 
iaciel ściąga się przy Kaldar i San - Felice 
de Codinas. D. 
brygadzie Jenerała Expert wyruszyć; z 
swuiego llanowiska z pod Barcellony i 
udałem się z nią do Santa - Perpetua dla 
zagrożenia Kaldarowi. Tegoż samego dnia 
wyruszył Jenerał brygady Devaux z 1500 
ludzi z osady Barcellonskiey i zaiął swoie 
Ranowisko pod St Ander. Od moich 
szpiegow dowiedziałem się, że nieprzyia- 
ciel na wiadomcść o naszych poruszeniach 
cofnął się nad Garriga. 1). 12 rowno z 
świtem kazałem brygadon Experta i De- 
vaux ruszyć w drozę i poprowadziłem ie 
teg dnia do Cardedeu, gdzie dopiero po 
Zna w nocy dla złey drogi tak dla woy- 
ska, ako i sprzężaiow zdażyć mogły. 


11 kazałem odwodowey 


+ 


Uda- ` 


i miezdatnych do służby ludzi z Barcello» 
ny dla odesłania ich do Girony , potem do 
Francyj. Za przybyciem do Cardedeu do- 
wiedziałem się od mieszkahcow, iz 2 do 
gtysiączna nieprzyiacielska kolumna prze- 
ciągnęła tego rana przez tę wieś' miedzy 
godziną 7 i gtą z rana w kierunku ku St. 
Celoni , i że druga mocnieysza ieszcze ko- 
Jumna przechodziła w tymże czasie i o tey 
godzinie przez Villa- Major w taż fironę. 
Poznałem zaraz, iż nieprzyiacie! zamyśla 
odciąć nasz transport przy Trento-Fasos. 
Starałem się” (zaraz zbliżyć do brygady 
Beurmana , która tego samego dnia ftanąć 
musiała w St. Celoni. Wysłałem oraz 
podiazd na drogę od Villa.Major, który 
natrafił na czatę z huzarow Hiszpańskich, 
która po kilku wyfirzałach uciekła. Na- 
zaiutrz o 4 z rana ruszyłem z woyskiem w 
droge, rozkazałem przeznaczonym do 
Barcellony transpo:tom około /Liras ra: 
zem iechać, powier.yłem ich obronę Je- 
nerałowi Devaux, a z brygadą Experta 
udałem się na wzgorki Trento-Pasos, gdzie 
rowno z świtem przybyliśmy. Jak tylka 
dowiedział się nieprzyiaciel o naszem 
przybyciu do Cardedeu , odfłąpił od swego 
zamysłu i udał się na wzgorki St. Elłeve, 
oparłszy się tyłem o Montsaigne i drogę 
prowadzącą do Vich przez Viliadrau. Je- 
nerał Beurman, na odebrana odemnie wia- 
domość , kazał transportom iśdź wąwozem 
Trento-Fasos; przeprawę iego napafłowa- 
ło tylko kilkunalłu ftrzelcow, których ed- 
dział tylney iego frazy odparł, i o gtey 
z rana połączyły się wszylikie transpor- 
ta. Kiedy transporta przeciągały przez 
wąwoz,rozpoznawałem (łanowisko Hiszpa: 
now. Widziałem iak się z zwgorkow na 
rowninę St. EReve spuszczali i nad Garri- 
gę zbliżali, Spodziewałem się, ze potra- 
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fię ich do bitwy nakłonić, I w tym celu i proszą JWPana, abyż iednofayne ży- 


wysłałem Jenerała Expert z 7 bataliiona- 
mi dla osadzenia Villa Major, gdy tym- 
czasem reszta woyska pofiapiła do Linas, 
tak iż mogłem się spieszno z tamtemi złą 
czyć, gdyby nieprzyiaciel bitwę przyiął. 
Letz zaledwo polirzegł czoło naszey ko 
lumny , gdy pospieszył do dawnego swo. 
iego ttaoowiska. Tu nie mogłem mieć 
nadziei doguania go, i poftanewiłem po- 
zofłać w moim lianowisku, dla zasłowie- 
na przechodu moich transportow. Wy- 
szły one d. 14 rowno z świiem z Carde- 
deu i przybyły w wieczor do St. Ander. 
Dodatem eszcze Jenerałowi Devaux, któ- 
ry ie prowadził ọ7my putk, aby bydzź zu- 
peime bezpiecznym i zmocnić Jenerała 
Mathieu na czas poki bawić będę w wyz- 
szey Katalonii. D. 15 z rana przyżyły 
transporty do Barcellony. Wysłane z 
V.lla-Major rozpoznawanie pofirzegło d. 
14 rowno z świtem cofaiących się Hi- 
szpaoow do Vich. Jenerał Expert szedł 
przez St. Eleve do St. Celoni; ia! udałem: 
się tamże przez Linas i Trento Pasos, P. 
Lacy przechwalał się, iż musi koniecznie 
zabrać naze transporty i tym końcem 
wszyů*ie swoie siły zgromadził. Spodzie: 
wał się znaleść tylko małą eskorte; ale 
gdy poftrzegł. i przedsiewzięcie to połą” 
ezone ieft z miebezpieczeńfiwem, trzymał 
się zawsze w oddaleniu i widział z wzgor- 
Row przechodzące transporty, które żoł- 
nierzom swoim za zdobycz przyrzekł. 
(Pod.)  Decaeh. 
Jenerał Hrabia Hulim , dowotdca 1szey 
woyskowey dywizyi i miata Paryża, po~ 
słał M niirowi wovny hA nalłępuiący : 
JW Panie! Pierwsza. 8wa, gta p vita 
Y rota Kohor'a gwardyvi narodowey pier- 
wszego' wezwani® pałaią chęcią dania Ñ. 
Casarzowi dowodu: swoiego przywiązania 


czenia oflicerow, podofficerow i żołnierzy 
złożył u podnożka tronu, ażeby J. C. K, 
Mość raczył im dozwolić dzielić trudy i 
sławę wielkiego swoiego woyska. Mam 
honor dołączyc tu JW Panu hfiy, które 
w tym ceiu odebrałem od szefow kohort. 
Bardzo mi ieft miło, iż moge JWPanu 
złożyć uczucia młodych tych woiowni- 
kow do wysokiey osoby J. C. K. Mci i 
ich życzenia wyrownania dawnem huf 
com , iak tylko obok nich walczyć będą. 
)Pod.) Halin. 
Monitor ogłosił wiele podobnych a~ 
dressow ,, a między innemi lik Jenerałm 
Molitora do Miujfira woyny, z Amfierda- 
mu pod d. 26 Grudnia, nafiępuiącey oSuo= 
wy: i 
JW Panie! Dwudzieĝy dziewiary Biul- 
letyn wielkiego woyska wzbydził do nay- 
wyższego lłopnia zapał i uczucia miłości 
i przywiązania do Cesarza woysk 417tey 
dywizyi - woyskowey. Trzecia, 7ó6ła, 
J7ma, z8ma i 88ma kohorta pierwszego 
wezwania pwardyi narbdowey proszą o 
iedyną tę łaskę, aby mogły bydz do wiel- 
kiego woyska: posłane, Dołączam tu pro~ 
żbę tych woysk do Ces-rza, Którą JW. 
raczysz N. Fanu oddać, Prożba ta nie 
ieli skutkiem naradzeń , ale pochodzi z do» 
browolney chęci, którą razem tchną wszy 
soy oflicerowie, podoficerowie i zołnie» 
rze pięknych tych kohort. 
(Pod.) 
— D. 6 — 
W miedzielę d. 3 miał N. Cesarz ra. 
dy o interessach zagranicznych, na którą: 
wezwanemi byli Xże Arcykanclerz pañ- 
fwa, Xie Wiceelektor, Xze Bassano, W. 
Koniuszy Xże Winńcencyi, Minifier fany 
Xże Ćadore i Radcy Qanu d’ Hauterive i 
Lrabensnardiere Nazajutrz przed połu= 


Molitor. 
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dniem odprawił J. C. K. Mość radę wzglę- 
dem potrzeb kraiowych, na którey znay: 
dowali się Minilirowie spraw wewnętrz- 
mych, handlowych , ogolney policyi, Rad. 
cy Ranu Regnand, Dubois, Real, Maret, 
Baron Fasqier. O godzinie 1wszey po- 
południu miał J. C. K. Mość radę skarbo- 
wą, na którey znaydowali się minifirowie 
dochodow i publicznego skarbu. W czo- 
ray zaś miał J. C. K. Mość tayną radę, 
na którey zaaydował się Xze Arcykan- 
clerz panftwa , Xże Wiceelektor, Miniltro- 
wie dochodow i pubiicznego skarbu, Se- 
natorowie Hrabiowie Lacepede i Garnier, 
Radcy fianu Regnaud i Corsini, Xżeta Friu” 
lu i Conegliano (Diurok i Moncey.} J. C. 
K. Mość podpisał kilka uchwał senato- 
wych, które dziś senatowi podane bydź 
maią. 

O godzinie 11tey udał się J. C. K. Mość 
do rady ftanu, a o 2giey poiechał z Cesa- 
rzową na polowanie de okolic Meudon. 
J. C. K. Mość nie był iak tylko raz od 
swoiego przybycia na teatrze, 

Xże Neufszatelski donosi pod d. 29 
Grydnia z Królewca o firacie, która woy- 
sko poniosło w osobie Hrabiego Laribois- 
sier. Był on jeneralnym dozorcą i dowod- 
cą artyleryi i umarł na zaraźliwą goracz- 
kę. bo bitwie pod Mozaiskiem, gdzie 
syna swego utracił, zaczęło iego zdrowie 
wąrleć ico raz bardziey upadat na siłach, 
Jenerał dywizyi Hrabia Eble mianowany 
ielt iego nafiępcą. Na mieyscu zaś zmar- 
tego Rayneval mianowany ief P. Labes- 
nardierę szefem dywizyi w w ydziale spraw 
zagranicznych. 

Miniflerium woienne. 

Woyskę Ąrragonii, 

Wypis z liiu Morszałka Xcia Albufery 

( Suchtia Yao Minifira ua, ny. Z gtow- 


ney kwatery San Felipe (w Wa'encyż) 

d. 7 Grudnia 1812. 

Mości Xże! Roekoszanie Katalonii , 
przyzwyczaieni do wszyfkich zbrodni, po- 
kusiwszy się po trzeci raz wytruć i mord 
w Barcellonie zrobic, usiłowali także za- 
mek San Filipe (w Katalonii) na gorze 
Balaguer podeyściem opanować. D. ui 
Liftopada pokazali się w 1000 ludzi przed 
tym zamkiem. Villamil był ich dowod: 
Byli eni iak piąty liniiowy pułk Wło. 
ski ubranemi, czego iuż raz przed rokiem 
w Figuieras użyli, Odpowiadali po fran- 
cuzku na pytanie: kto idzie? ale zaraz w 
bramie poznanemi, kartaczami przywita« 
nemi i dọ ucieczki po utracie wielu ludzi 
przymuszonemi zolłali. My utracihómy 
iedaego efficera i 2 żołnierzy. D. 15i :6 
powtorzył Villamil swoie usiłowania, któ- 
re wspierało 3 do 400 Anglików z będą- 
cego w pobliskości liniiowego okrętu. W 
nocy d. 18 przypuścili szturm; lecz od- 
party zoftał _ Nazaiutrz rano cofnął się 
nieprzyiaciei, był ścigany i zabrano mu 
nieco jeńcow. Transport artyleryi, który 
dolłał się w ręce nieprzyiaciela d. 21 Li- 
fłopada, zolłał przez Jenerała ‘Bourgeois 
Hersztowi rokoszanow Lahel odbity. &c. 

Wypis z drugiego liiu tegoż , z San Fili- 
pe d. 7 Grudnia. 

D. 16 Litopada rozkazałem Jenerało- 
wi dywizyi Hadert poyśdż do Alcoy, 
gdzie Rosch około 1500 ludzi zgromadził, 
Nieprzyiaciel czekał attaku, ale nie długo 
go douzymał i był o godzinę drogi za St. 
Antonio ścigany.  Zabraliśmy nieco jeń- 
cow. 1). 20 wnocy udał się Jenerał z 
406 piechoty i 300 huzarow, dla podey- 
ścia nieprzyiacielskiego Oddziału jazdy 
pod Jekla, z ktorego 40 koni, 
ieden major, wraz z wieln sprzętami i 


cą. 
ti 


go ludzi i 
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bronią zabranemi zoftali. Znaszey ftro- 
ny dał się d. 22 oddział z 5o piechoty i 
25 firzelcow złożony w Vimil podeyśdź* 

32 ludzi doliało się w niewolą, 4 zabitych, a 
7 ranionych zoftało.  Jenerat Pannetier 
chciał się za tę hańbę zemścić i uderzyc z 
nienacka na nieprzytaciela; ale Villacam- 
pa, niedoczekał go i znalazł tylke 7 ra. 
pionych ludzi w Bexis. 

(Pod.) Xłe Albujery. 

Pod Breltem schwytano niedawno 
młodą świnię morską, która waży tylko 
50 funtow. Wiadomo, iż w Styczniu 1812 
daleko większą złapano. 

P. Villaume, raifura małżeltw , dono- 
si w publicznych pismach, iż 365 męż- 
czyzn i kobiet ( częścią młodzian, częścią 
wdow i wdowcow ) dali mu zlecenie na- 
firęczenia im małzonek lub małżonkow. 

Podług nayncwszych doniesień 2 pół- 
nocney Ameryki zdaie się bydź rzeczą 
pewną, iż P. Madison będzie na nowo pre- 
zydentem ziednoczonych fłanow. Na wy- 
spie Š$, Wincentego wulkany poczyniły w 
roku przezztym wiele szkody. 

Z Frankfortu d. 7 Stycznia. 

Pinia 6 Liltopada anęła między Kró- 
lem Weffalskim, a W. X. Frankfortskim 
ugoda względem  zobopólney wymiany 
zbiegow i oporaych popisowych obu kra- 
iow. . 

Ziechał tu wczoray Xże Placencyi, 
syn Xcia Arcy- Podskarbiego panftwa, ia- 
dący od woyska do Paryża 

Od Renu d, 24, Grudnia. 

Nigdy podabno nie było chwili, w 
któreyby się potęga wielkiego Francuzkie- 
go Cesarfitwa, w większey okazała i roz- 
wiiała dzielaości, iak w teraźnieyszey. 
go0,006 ludzi gotowych ieft wewnatrz 
Francyi na rozkaz Cesarza. Ze fu kohort 


gwardyi narodowey ma fo bataliionow i 
tyleż kompaniy artyleryi.  Woyska te 
wybrane od roku „składaią się z ludzi ma~ 
iacych od 22 do 30 lat, i zdatnych na 
wszelką usługę i trudy. Popis z 1813 
roku dał 60,000 młodzieńcow , ktorzy 
od 1 Września “wybrani, iuż są ubrani, 
Uzbroieni i do rozmaitych korpusow wcie- 
lęni ; 30,000 (iarego wyyska, przeznaczo: 
nego do stużby morskicy , uayć także mo- 
zna, gdyz ta słuzba powierzona iefl mayt- 
kom i artylerzyftom morskim. rk rocz 
tych 300,000 wewnatrz Francy! będących, 
przechodzi iuż 30,000 pad Jenerałem Gre- 
nier przez Niemcy. 70 tysięcy ludzi skła- 
daią korpus Xcia Caliiglione nad Odra, a 
dywizya, która dotą! ała w Pomeranii, 
osadziła teraz Gdansk. 
korpusy między Renem i Wisłą liczą 
100,000 głow; »ą to sami rodowici Fran- 
cuzi, z których zaden nie dzielił 1eszcze 
irudow wielkiego woyska, 0 aia oprocz 
tego FrancyL owe wielkie zasitki, 1akie 
mieć może z Włoch i od swych $PrZY” 
mierzehcow, i kilku tylko pouzeba mie» 
siecy, ażeby 200,000 woiownkow pry- 
dać ieszcze, gdyby tego okoliczpyści wy- 
magały, do tych sił, ktorem dziś 1uż 
Francya rozrządzać może. 
Z Szwaycaryt d. 8 Stycznia. 

D. 4 b. m. natiąpito w Brug z wielką 
óroczyftością i przy wielu widzach oeda- 
nie władzy Landmahna Szwavsaryi przez. 
P. Burhbardta z Bazylei nowemu ma ten 
rok Landmanowi P, Reiahardowi z Zu- 
rich. 

Nowy Landman 
kantonowe władze, aby miaty baczne oko 
na jeńcow Hiszpańskich, którzy do Szway* 
caryi zbiegną, i tym niedogwalaży schra- 
nienia. 8 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 24. STYCZNIA 18:3 Roku W NIEDZIELĘ 


Prefekt Departamentu Krakowskiego. 

W tych nadzwyczaynych wysileniach, 
kiórych obecne kraiu wymaga położenie, 
każda lubo naymnieysza Ooliara na Ołta' 
rzu złożona Qyczyzay, w miarę trudności 
czasow ftaiąc się droższą, tym większy 
dobrączynnemu sercu przynosi zaszczyt. 
Już iak z iedney firovy twardość tych 
czasow iefi iawna, tak zdrugiey nie oa- 
Bręczała się nigdy więcey czynienia do- 
brze spasobność. Podało ią obficie prze- 
piesienie do Krakowa lazaretu jehcow Ros. 
syyskich do dwoch tysięcy głow wynoszą. 
cych. Rząd kraiowy zabespieczył dla 
nich wszelką, iaka się liaiiowemu woy- 
sku należy, zywność; nun zaś na inne 
chorych potrzeby, mależyty wskaże fun- 


dusz, ubiegali się Obywatele Deparia- 


mentu Krakowskiego, aby chorym nie 
bywało na niczem , be ludzkość im wro- 
dzona, między nieszczęśliwym swego lub 
obcego narodu, żadney nie pozwala czy- 
nić rożnicy.  Ofiarowali Doktorzy Kra- 
kowscy swoie w lazarecie bezpłatne usłu- 
Bi, ite lubo wszyscy z naywiększą wy- 
pełniaią przecie w tey 
mierze, W, Doktor Stummer na szczegól- 
nieyszą zasłużył zaletę,  Aptekarze przy: 
ięli na siebie obowiązek bezpłatuie przez 
miesiąc jeden dofitawiać medykamenta, 
inng Za dobroczynne osoby iuż pieniądz- 
mi, iuż efektami zaliępuią lazaretu po- 


skwapliwościa, 


trzeby. Aby zaś tym łepiey chęci Prefe. 

kta w dobrym chorych pielęgnowaniu uie 

szczone zolłały ; uftanowił Komrmissyą do 

trudnienia się Adminiftracyą lazaretową ; 

i wezwał do niey W. Lgnac, Badeniego 

Radcę Prefekturalnego, W. Podprefekta 

Lebawskiego, W. Prezydenta Municypal- 

ności, W. Boduszyńskiego Fizyka Depar-, 

tamentowe o, do którey Kommissyi ia- 

ko Członki czynne z gorliwości o dobro 

ludzkości należeć chcieli: 

JW. Niemoiowski Poseł. 

JW. Ignacy Hr. Stadnicki, Poseł Koniecki. 

W. Jmć Xiądz Jerzy Mieroszewski , Daie- 
kan Kollegiaty WW.SS, 

W. Wincenty Laskiewicz. 

W.Franciszek Wolff. 

W. Jan Kanty Bartel. 

W. Woycech Bartynowski, 

Szanowne te Członk: codziennie kd: 
leyno obchodzą lazarety, i w każdą cho: 
rych wglądaiąc potrzebę, na codziennych 
zgromadzeniach obmyślaią środki zaradz= 
cze, ulzenia cierpiącey ludzkości; przyię- 
ły także na siebie obowiązek odbierania 
dobroczynnych składek, ktore dotąd od 
nafępuiących osób złożone zoftały : 

Wykaz dobrowolnych ofiar w gotowych 
pieniądzach na Lazaret niewolnikow 

Moskiewskich od dnia Sgo Stycznia 

1313 rokt, 

1 Od Jaśnie Wge  Prefekta Dep. Krak. 
złp. 500 


X 


fd Pani Orszackiey a ! . złp. 1 

Od Pana Sczekocinskiego - zip. I 

Od Wgo Antoniego Morbitzera  złr. 6 
Od Wgo Jakoba Girtlera - złp. 3 
Od Wney Barkary Dziarottii złp. 2 
Od Pana Fridlein - - złp. t 
Od Pana Biansoni - - złp. 1 


32 


| 27 


21 Od Wney Maryanny Kislewny złp; 12 
22 Od JWgo Golłkowskiego Sędziego Try- 
bunaiu I Inf. Dep. Krak. złp. g. 
REIESTR | 
Odebranych rozmaitych “efektow ze 
składek dobroczynnych na lazaret jencow 
Rossyyskich od dnia 6 do 17 Stycznia ro: 


Od W go Jozefa Chrzaszczynskiego złp. 3 ku 1813. 


Od Pana Michała Filipowskiego złp. 6 
Od Wgo Jozefa Mateckiego złp. 18 
Te złotych polskich 542 ze składki przez 
Wgo Prezydenta Municypa!ności Mia- 

fa W. H. Krakowa wybrane. 
2 Od WJX. Jerzego Mieroszewskiego 


1 JW. z Bratkowskich : Paprocka, szarpi 
funtow 1o. bandażow 93. kompres- 


SOW 10. 


2 W.Bartynowski, kupiec Krakowski -wi- 


na garcy 30. 
3 Bezimienny płutna konopnego łokci 152 


dukatow 2 _— cwierci 3. 


g Od JWgo Niemojewskiego detto 2 

4 Od Wgo Zarzeckiego Prezydenta złp.30 

"5 Od Wgo ję: AGM Fizyka Dep. 

Krak. - dukat. 2 

6 Od JWgo Ignacego ndeylegi dukat. 2 

7 Od Wgo Franciszka de Woltsthal złp. 36 

8 Od W go Wincentego Laskiewicza złp. 36 

g Od JWgo Ignacego Stadnickiego Posła 

złp. 100 

10 Od Woyciecha Bartynowskiego złp. 20 
11 Cd W. Agreszki d’ Obschilewitz złp. 6 
12 Od JWgo Sierakowskiego Rektora złp.6 


13 Od JWney z Grabiańskich Ossoliń- 
skiev - - - - dukat 1 

14 Od Wgo Herder z rąk ;:JWgo Prefekta 
złp. 1500 

15 Od JWgo Alexandra Walewskiego Mar- 
szałka - . z złp. 18 


16 Od JW. Chwaliboga Sedii Pok. duk. 1 
17 Od JP. Ebftein Liweranta z Warszawy 

dukat 1 
19 Od Bezimiennego  * - złp. 12 
19 Od Wgo Hasselqnift Dokt. Med. złp. 6 


4 W. Jozefa z Mieroszewskich Chodylska, 
“ mąki przeniczney cwierć 1, kaszy ię- 

czmienney drobney miar. 1. , 

5 JW. z Jabłonowskich Trzebińska, płutna 
konopnego łokci 90. 

6 W. Karyłowski, kupiec Krak. płutna 
konopnego cienkiego łokci 80. 

7 W. Jan Szwarc, obywatel Krak. płutna 
konopnego cienk. łokci 5o 

8 Przewie.. Bogacka, Xięoi Zgromadzenia 
PP, Franciszkapek u S. Jędrzera ko- 
szul 3, prześcieradeł 5, zpłutna ko- 
nopnego wybielónego- 

9 W. Ludwik Stanowski, obywatel Krak. 
płutna konop- łokci 6o. 

10 W. Hóltzel, kupiec Krak. płutna lniane- 
go łokci 6o. =: 

11 W, Kirchmayer, kupiec Krak. octu becz- 
kę 1. 

12 W. Przybylski, kupiec EE" „octu wine 
nego garcy 4. 

13 W. Stumer, 
beczkę i. 


kupiec Krak. kapufiy 


20 Ze składek przez ‚W Wnych Podlew- 14 JW. Józef Graf Mieroszewski, koszul 


skiego i Kirchmayera podług pożniey 
przyłączoney Specyfikacyi zebranych 
dukatow 2 i złp. 2129 


Inianych g, 

15 JW. zJabłonowskich Wodzicka Prefe- 
ktowa D, K. mąki przeniczney korzec 
1 cwierć a 2 


sg -X 


26 W. z Majewskich Laskiewiczowa płu- madzeń ieft wrobocie. Działo się ð. 
tna lnianego łokci 6o. 17 Stycznia 1813 'w Krakowie. 

17 W. Tekla z Morsztinow Michałowska X. Mieroszewski, Kommissarz læ. 
szarpi funtow 3 tut. 4. 2aretowy, wyznaczony od Kom- 

18 W. Soczyhska, wdowa obywatelka Kr. missyś do odbierania składek in 
kapufly beczkę 1. natura. 

19 JW. z Dębowskich Wodzicka, płutna Prefekt poczytuiąc sobie za chlubę 
konopnego łokci 53. tak szlachetnym przewodniczyć Obywate: 


20 JW. Biskup Krakowski obiecał odesłać lom, w Imieniu cierpiącey ludzkości, czy- 
do składu płutra sztuk 3. 


21 Zpłutna powyżey wyrażonego Zgro- 
*madzenie PP. Franciszkanek uszyło 


ni im podziękowanie; otarta llaraniem i 
ofiarą ich łza zoczow chorego, będzie 
naysowitszą dla serca ich nagrodą. 


im koszul 23, psześcieradeł 17. Zigro* W Krakowie d. 20 Stycznia 1813. 
madzenie PL. Prezeprek u S. Jana ko» H odzicki, Prefekt. 
szul 26. Zgromadzenie PP. Wizytek Wroński, S. F. 
koszul 9: Reszta piulna utych zgro- / l 


NM 
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Poniewaz dla wesziey oppozycyi Propinacya wieyska i mieyska oraz Browar w 
Dobrach Zarki w dniu $mym Grudnia r. z. w roczną aredowną dzierżawę puszczonemi 
nie zolłały , teraz zaś pomienioną oppozycyą Wysoki Trybunał tuteyszy za niewa- 
zną uznał, uwiadomia się przeto chęć zalicytowania wyrzeczonych efłektow maią- 
cych, iz nowa tychże Prowentow licytacya dnia 2go Lutego r. b. o godz. 3ciey pa 
południu w mieście Zarkach odbędzie się, na którey każdy 'z licytaniow 1400 złp. 
zako Wadium przed licytacyą złoży i owarunkach się teyże dowie, Donosi się także, 
iz w zwyż wyrazonem dniu i mieyscu 300 siąg drzewa sosnowego (z których każdy 
w szerz i wzołuż 3 łokcie zawieraiący po złp. 2 oszacowany) częściami lub ogołem 
podtug chęci Licytantow publicznie sprzedane zelianą. — Dan w Krakowie dnia 12go 


Stycznia 1813. 
Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. J- D. R. 

Dnia 12g0 Lutego r. b. rożne ruchomości srebra i zboże w Gartatowicach pod 
Chmielnikiem w Powiecie Szydłowskim leżącey wsi, która w dniach 9, 10 i 1go 
Lutego r. b. przez Licytacyą u JP. Marcina Jasinskiego w pomienioney wsi mieszka- 
lącego widzieć mozna, dnia zaś 16go Lutego r. b. w Owczarach pod Buskiem rożne 
ruchomości, bydto i konie, a dnia 18 tegoż m.o godzinie 1otey ranney, zboże rożnego 
gatunku w Chomentowie w Powiecie Szydłowskim leżącey wsi za gotową srebrną 
monetę uaywięcey daiącemu publicznie sprzedawane będzie. — Kazdy przeto wyrze- 
czone effekta zakupić sobie życzący w pomienionych dniach i mieyscach fiawić się 
zechce. — Dan w Krakowie dnia 25go Stycznia 1813. 

— Jan nonty kowalski, K. T. C. P. 1. D. K. 

„ Dnia dwudzieftego trzeciego Lutego r. b. o godzinie iotey przed południem zboże 
roznego gatunku w snopie w wsi Słupowie pod I)ziałoszycami w Powiecie Sżkalbmir- 
skim leżącey, za gotową srebruą monetę publicznie sprzedane zefłanie. — Kazdy prze- 
Po chęc KUpna malący w pomienionym dniu i mieyscu fławić się zechce. — Dan w 

Takow.€ dlia 23 Stycznia 1813. 

Jan Kanty Kowalski K. T C. P. I. D. K. 

. „Dnia 14 Lutego r, b, o godzinie rotey ranney, zboże rożnego gatunku w snopie w 

wsi Erzygcju pod Piuczowem w Powiecie Szydłowskim leżącey we aworze za goiową 
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śtebrną ntónetę publicznie sprzedane zoftanie. — Wszyscy przeto chęć kupna maiący, 
w pomienionym dniu i mieyscu fawić się zechcą. — Dan w Krakowie dnia 2370 Sty- 
cznia 1813 Roku. € 7 > 

x Jan Kanty Kowalrki, K. To C.P. J. D. R. 

Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Inltaneyi Departamentu Krakowskiego, 
do wiadaimości powszechney padaie sorzedaż Dobr Bodzow, leżących w Powiecie 
Krakowskim, Gminie Bodzow , Dep. Kruk. Dobra te należą do Ur. Stanisława Ofirze- 
szowicza Obywatela tak Xięftwa Warszaw, iako i Galicyi Auficyac., mieszkającego w 
tychze dobrach; sprzedane będą na Inlłaicyą Ur. Andrzeia Kuliczkowskiego sassye- 
ra T. C. P. J. D. K. mieszkaiącego w mieście Krakowie pa ulicy Sławkowskiey pod 
Nrem 435 a to na zaspokojenie summy w złocie ważnym hollenderskim poiedynczym 
sztuk tysiąc, kazdy po złp. 18 rachuiąc, i złp. 27,000 w monecie grubej Fruskiey, 
czyli łączney suminy złp. 45,000 z zaległą prowizyą. Protokuł zajęcia przez Komor- 
nika Ur. Kowalskiego dnia 11 Września r812 roku sporządzony, kopiie tegoz dnia 13 
Września rogu 18:12g0 iedna Filipow: Talarkow: Woytowi Gminy Bodzow, druga Ur. 
Sebaltyanowi Kawskiemu Pisarzowi Sądu Pokou Powiatu Krakowskiego %ydziatu IL. 
w lepariamencie Krakowskim, a trzecia dnia 19 Września 1812 Ur. Szawelskiemu 
Kontroliorowi kassy Powiatowey Krakowskiey doręczone , ten zaś Protokuł przez od- 
b.eraiących kopie powyższe w dniach naftąpronego im doręczenia wizowony, «= siç- 
g: lupoteczne dnia 23 Września 1812 roku Vol, l. na karcie 84 pod liczbą 19, tudzież 
w xięgi kancellaryi Trybunału wpisaay i o tym wszytkim Dłużnik Ur. Ofirzeszowicz 
uwiadomiony zolłał. Dzierzawcą tychże dobr ieft Starozakonny Jakob Liban; która 
Dzierżawa kończy się dnia 24 Czerwca +813 roku. Stan tych dobr i warunki sprze- 
daży złożone są przez Patrona W. Stanisława Miialskiega sprzedaz ninseyszą imie« 
niem powoda popieraiącezo , który cenę dobr tych w summie 30,000 złp. w grubey 
Pruskiey monecie fanowi i ofiaruie. Pierwsza Publikacya licytacyi i warunkow na. 
Rapita dnia 16 Liltopada r. z. na Audyencyi Tryb. Cyw. I. loft. Dep. Krakowskiego, 
która to publikacya naltępnie co dwa tygodnie dwa razy powtarzaną będzie, po któ" 
Tey to trzy razy powtorzoney publikacyi dnia trzeciego Lutego 1313 Roku o godzinie 
dziesiątey z rana, iako w terminie przez wzwyż wyrzeczony Trybunał oznaczonym, 
prz sądzenie przygotowujące wzwyż wyrażonych Dobr Bodzow na Audyeacyi tegoż 
[rybunału naltąpi. — W Krakowie doia z0go Styoznia 819g Roku. = 

i A. Matakuwicz, 2a Pisarza, , 

Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Dobr i Lasow Narodowych, ninieyszym w dal- 
szym ciagu obwieszczenia poprzedniczegu z dnia'12 Grudnia r. z. w Gazecie Warsząw- 
skiey poi Wr. 101 na dniu 19 te m. niemniey korrespondencie Warszawskim, wzgiędem 
Łicytacyi Dobr Narodowych umieszczonego, i do publiczney podanego wiadomości ; 
uwiadamia cheć licytowania maiących, iż w dniu 3cim Lutego r. b. nafłąpi z kolei lis 
cytacya dwoch kluczow w Departamencie Radomskim położonych, iako to; Piorkowa 
Praetium Fisci 102,610 złp. 13 gr. — Mierowa z Woyteltwem w Jaltrzębiu i Sośtefiwem 
w Gąsowach , Prætium fisci 85,695 złp. 15 1/2'gr., tudzież w Departamencie Siedlec- 
kim, Folwarki Razna , Prætium fisci 12,126 złp. 13 ‘J4 gr. — Folwarki sadoles, Prz: 
tiun fisci 3529 złp. +8 3/4 gi — W Warszawie d. iipo Stycznia 1813 Roku. n 


(Pod.) Badeni. i Mazargki. ti 


Za zgodność z Oryginałem Krauz. = 

W Poniedzialek to iell dma 25 m. i r. b. o godzimie gley z rana w domu pod L 

gó w Kazimirzu przy Krakowie sprzedawane będa przez publiczną licytacyą rożne 

kosztowne meble, iako to: kacapy, fiołki, iłoliki, komody, prasy , landszafty i kla» 

wieymibął — procz tego sanki suknem wybite, È woz kowany. — Podpisany niniey. 

sze czyniąc uwiadomienie maiących chęć nabycia wyszczegolnionych eflektow ba 
termin Wzkazacy zaprasza, — Dan w Krakowie d, 19g0 Stycznia 1813. 

Jozef Kozłowski, Komornik 1, EH. D. K.i Re 
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